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Wyehodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cene! 
W ERAKOWIK miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 
monetą. s 
w zasu kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 słr. m. }. 
Przedpłata 
przgjmuje się w Księgarni JÓZEFA CzeCHA przy Główaj= 
tynku Nr 453 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYGYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


kraków 3 czerwca. 

“Dziennik Temes skarżył się niedawno w bar- 
dzo energicznym i cierpkim artykule, na zbyt 
długo, według niego przedłużającą się sesyę 
parlamentu angielskiego i. pisał. złośliwie , że 
w miarę jak Izby mniej robią i krócćj trwać mają, 
gadatliwość mówców się powiększa do tego sto- 
pnia, iżby się zdawać mogło, że z ostatnich chwil 
korzystać się spieszą, w których trybuna jest im 
jeszcze dostępną. Nie wiemy czyli jedno zosta- 
‘nich posiedzeń , na którém rzecz się toczyła 0 
kolegium irlandzkiem w Maynooth, było powodem 
Timesowi do napisania tych uwag, ale to pewna, 
że uwagi jego w rzeczonem posiedzeniu, zupeł- 
ne znalazły usprawiedliwienie. 

Jakkolwiek bowiem ze względu dziennikarskie- 
go obchodzi nas w ogólności ruch religijny w An- 
glii, a jako katolików los szkoły w Maynooth 
w szczególności, nie możemy wszakże z posie- 
dzenia tego zdawać sprawy. Dyskusyi jeżeli 
(ak nazwać można przemówienia w Izbie niższej 
miane z tego powodu, nie podobna wziąść na se- 
ryo. Pan Spooner chciał zrobić mocyą 0 znie- 
senie pomocy: rządowćj, ale na uwagi ministra 
sprowadzi? ją tylko do żądania komisyi śledczej. 
Całe prawie posiedzenie zajął pan Drummond 
długą mową 0 — Jezuitach. Nie pojmowaliby- 
śmy istotnie co za styczność miał zakon QQ. Je- 
zuiiów z poparciem mocyi pana Spooner, wiadomo 
bowiem, że Jezuici żadnego w kolegium May- 
nooth nie mają i nie mieli nigdy udziału, gdyby- 
śmy nie wiedzieli, iż są ludzie u których wystąć 
pienie przeciw Jezuitom jest alfą i omegą PA 
stkiego cokolwiek w kwestyi religijnćj powie 2108 
są w stanie. Do liczby tych ludzi należy, ja 
się zdaje, szanowny pan Drummond. Mocya e 
dzie może przyjętą w dalszych posiedzeniach, ale 
za nadto wysokie mamy wyobrażenie 0 parla- 
mencie angielskiem, abyśmy sądzić mieli, że to 
nastąpi w skutek owego delenda Carthago pana 
Drummond. 

Mowa ta skierowana też była nie do sprawy 
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JÓLA B ZARZDNANAO 


Tomów 4ry. — Petersburg 1851 i 1852 roku. 


Jeżeli kiedy to teraz pochlebne słówko Woltera: La 
l:miere nous vient du Nord ( światło przychodzi. nam 
z północy) daje się stosować zarówno do dzisiejszćj po- 
Ltyki jak literatury, tak dalece, że nawet odpowiedź Im- 
peratorowéj Katarzyny: Je crains que ce ne soii qu'une 
Aurore boréale (boję Się żeby h nie była Mika zorza > 
ocna) miałaby tylko Stronę dowcipną, ae nie zupernie 
krzak tiat y dla nas. Dawnićj przywykliśmy 
wyglądać każdéj nowości, czy Lo mody, czy książek, czy 
ulworów sztuki, czy wreszcie jakiego wybryku polity- 
cznego zZ Paryża, teraz przemieniły się role, w prawdzie 
niezupełnie, bo stolica Francyi zawsze zostanie parnasem 
mody, lecz co do literatury i sztuk pięknych podbieguno- 
wa stolica zaczyna coraz więcej reprodukować. Dzieła 
Rzewuskiego , Kraszewskiego —rosk0sz czytelników, ciągle 
z tamtąd nam przybywają; z tamtąd wspaniałe Monumen- 
tu Krakowskie, ilustracyje poetów wykonane biegłym ryl- 
cem krajowych artystów, a najświeższemi czasy Czlero- 
tonowe wydanie Poezyi Zaleskiego, O tych ostatnich, 
mianowicie 0 trzecim 1 czwartym tomie, jako mieszczącym 
rzeczy dotąd nieznane publiczności, postanowiłem zdać 
sorawę W pobieżźnym rysie. Pierwsze dwa tomy Zalęskie- 
go mieszczą przedruk poezyj jego, wydanych niegdyś 
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Kraków 4. Czerwca — Piatek. 


o szkole Maynooth, ale do przyszłych wyborów: 
wy rachowana na zaskąrbienie sobie głosów u 
wyborców pewnego  fanatycznego stronnictwa. 
Wszystko tego dowodzi: sprawa tak ważna 
wniesiona przy końcu sesyi parlamentu; przyję- 
ta pomimo tak wyraźnego oświadczenia hrabiego 
Derby, o któróm już pisaiiśmy, iż kolegium May- 
nooth nie jest w liczbie spraw, których załatwie- 
nie w zamierzony przezeń wchodzi program; 
wreszcie słaby opór gabinetu, aby zatrzymać 
w tćj mierze rozprawy, wszystko, jak mówimy, 
dowodzi, że istotnym celem dyskusyi są wybory. 
Ministeryum podobnie jak członkowie starają się 
przyszłe wskazać stanowisko, i zająć je jeżeli 
się uda. Zgoła parlament obecny uważać można 
za meeting przygotowawczy do nastąpić mają- 
cych elekcyj. 
„ Mówiliśmy przed trzema dniami 0 rozporządze- 
niu W. Porty w sprawie miejsc świętych. Fir- 
man. Suttana określający prawa poddanych gre- 
ckiego wyznania w tym przedmiocie, przyniósł 
dziennik ateński łe Siecłe, w francuzkim, jak po- 
wiada dosłownym przekładzie. Nie wiemy jak 
dalece rzeczona gazeta jest źródłem wiarogo- 
dnóm: dotąd dwa dzienniki francuzkie ła Patrie 
i PUnivers wynurzyły niejakie co do autentycz- 
ności dokumentu powątpiewania. 

Firmaa. ten, taki. jaa je, świadczy niezawo- 
dnie o przeważnym wpływie iRosyi. Odczytaw- 
szy go łatwo przekonać się można o usiłowaniu 
ciągle w redakcyi jego towarzyszącem, aby wy- 
kazać, że zmiany zaszłe w stałus quo żądanem 
przez to mocarstwo są mało znaczące. "Trudni 
się prawie wyłącznie obrządkiem greckim, ustala 
jego prawa w miejscach świętych, i wątpić nie 
można, w przypuszczeniu, że wyszedł w tćj 0- 
snowie jaka nas doszła, iż prawdziwem jest po- 
danie dziennika ateńskiego, jakoby przez wyzna- 
wców kościoła wschodniego uważany był za 
zwycięztwo. : 
Lecz nie o to tu chodzi. Wpływ Rosyi na 


z mnóstwem pomyłek msc ta ekonomiczna poznań- 
ska wyrządziła prawdziwą S'Zywdę tym wonnym kwia- 
tom wyobraźni i serca, które zasługują na welin wysati- 
nowany, na cały przepych typografa i mistrzostwo introli- 
gatora. Wydawca dzisiejszy p. Wolff, zrozumiał jak wy- 
stroić należało poetę, ażeby znalazł się równie na stoliku 
światowój damy, jak W ręku Prawdziwego czoiciela jego 
muzy. Smakowna świetność ' niezbędną bywa niekiedy 
w wydaniu niektórych !WOF"W, mianowicie poezyj: po- 
wierzchowność powinna odpowiadać ogładzie i wdziękom 
wewnętrznym. Jak nadmieniem, dwa pierwsze tomy 
zawierają rzeczy znane i roz"ierane dawnićj po wiele razy; 
w ostatnich dwóch znajdujemy wiele nowego, a przytóm* 
i takie kawałki, które umieszczone przed laty w jakiém 
piśmie czasowóm, niewes7'Y w żaden zbiór; w liczbie 
tych sprawił nam prawdziwa rozkosz urywek z poematu 
ukraińskiego: Damian książę Wiśniowiecki.  Rapsod ten 
żywością opisów, harmonijną STĄ wiersza, wiosenną Świe- 
żością, a nadewszystko OWA PTZEzroczystą jasnością i pro- 
stotą , znamionującą młodsze utwory Zaleskiego, ma nie- 
zaprzeczoną wyższość nad późniejszęmi jego dumami pi- 
sanemi w tym rodzaju. Dość POrównać obok umieszczo- 
ną Księżnę Hankę — nikt jéj nieujmię pięknych obrazów, 
potoczystości w opowiadaniu; ale brak tam tćj siły poe- 
tycznego natchnienia, co t0 Wyska z młodćj piersi jak 
kaskada, nietrącając o skały | Zastawki refleksyi. Damian, 
nosi cechę pierwszego a zatóm oryginalnego sposobu pi- 
sania, późniejsze w tym rodzaju dumy są tylko naślado- 
waniem wcześniejszćj metody, dla tego tak często prze- 
bija się w nich pewna maniera, która takie same sprawia 
wrażenie na czytelniku, jaś monotonny klekot spadającój 
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w Poznaniu na niegodziwym papierze, zbitymi czcionkami, | fontanny. Zdarza nam się niekiedy widzieć najwspanial- 


Rok 1852. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DOWIEAIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze : p. 
UYIADOWASNIĄ tyczące się sprzęduiy, kupna, dzierżaw itp, 
] 5 Ża opista 
ed wiersza, petętowego za jednorazowe nmieszczenie po 8 gr. 
nastopne po $ <movee —- m dopłatą 19 krajcarów za każdą 
publhikecyą na stąpel rządowy. 
zaAassy 
we ankowene nięprzyjmują śię, wyjąwszy od stałych lub 
zranych korespondentów. 
WE Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
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Wschodzie jest wiadomy, i nie potrzeba było na 
to nowego dowodu. Również jest wiądomem, i 
nie raz powiedzianem było, że otrzymane w 0- 
statnich układach Francyi z W. Portą koncesye 
wiele jeszcze bardzo katolikom do życzenia z0- 
stawiają, Szło głównie o to, czyli i jak dalece 
firman sprzeczne z umową zawartą przez mar- 
grabiego Lavalette zawiera rozporządzenia. Pra- 
wa bowiem przyznane Grekom, mogły być zła- 
maniem ugody, o tyle tylko, o ile byłyby z u- 
szczerbkiem praw katolikom służącym, a przez 
nią zastrzeżonym. Rząd francuzki, a mianowicie 
pan Lavalette jedynym być może w tćj mierze 
sędzią. Wszakże dodać tylko można, że uwa- 
żne porównanie obydwóch dokumentów, umowy 
posła francuzkiego i późniejszego firmanu nie 
przedstawia ważnych punktów do przesądzania . 
kwestyi niedotrzymania traktatu ze strony W. 
Porty. Opuszcza wprawdzie firman niektóre szcze- 
óły w umowie wyrażone, ale trudno odgadnąć 
jak dalece na dyplomatyczaćj drodze przemilcze- 
nie jest zaprzeczeniem. Jedna tylko okoliczność 
jest uderzająca, a nią jest częstokroć powtórzone 
w firmanie wyrażenie „że żądania poddanych ła- 
cinników są nie słuszne. Wiadomo zaś, i nieo- 
mieszkaliśmy tego donieść pisząc o umowie rze- 
czonćj, iż pan Lavalette wyraźnie zastrzegł so- 
bie przy otrzymaniu niektórych punktów spornych, 
że traktaty dawniejsze, na których żądania swe 
opierał, i które nierównie więcćj. praw katolikom 
warowały uznaje zawsze za obowiązujące; że 
terazniejsze zatem negocyacye w niczem przy= 
szłych wiązać nie mogą, czyli jednem słowem, 
że nie ustępuje wcale od pretensyj, jakim w tćj 
chwili zadosyć uczynionem nie zostało. OÓwóż to 
zastrzeżenie, w kwestyi tćj nader ważne, Firman 
W. Porty ogłoszony w tych słowach jak go 
mamy przed oczami, uchylaćby się zdawał. 
RATE "RE TTE TROY JE AETR DPP ATEN 


Kaorrespondencyu Czasu. 


Wieden 2 czerwca. 
ó lnteresa materyalne, ożywione od roku przez ważne 


sze pomniki architektury — niedokończone; podziwiasz 
to co jest, ale przytóm żałujesz czemu mistrz—twórca ca- 
łego dzieła niedckonał. Podobnie czytając dwie dumy 
niedokończonego Damiana žal ci za tą całością, która 
kiedyś tkwiła w duchu wieszcza, alę dziś ani przez nie- 
go, ani przez nikogo, dopełnioną być niemoże. "> ' 
Obraz szczęśliwego natchnienia, trwa krótko, jak owe 
kolorowe portrety, które niewiedzieć przez jaką kombi- 
nacyę wyda czasem dagerotyp, ale ich żadha sztuka za- 
trzymać nieumie, ażeby niespełzły.... i Í 
miało można powiedzieć, że kiedy Zaleski tworzył Da- 
miana, był w.ówczas w prawdziwie wieszczćóm usposo- 
bieniu jak ów Znachor Naum, śpiewający o sobie: 


'I u stóp tu mego tronu, 

Dni minione lśną przedemną; 
Przyszłość dla was czcza, zakryta, 
Stu słońc blaskiem dla mnie świta. 


Jak się snują, kształcą tłumy, 
Dech i ciało biorą cienia... 
Widzę boje, słyszę dumy 
Prapradziadów pokolenia... 
Wszystko jasno i wydatnie... 
Słyszę słowa nawet bratnie... 


W oddziale pod napisem Szumki znajdujemy niektóre 
całkiem nowe i prawdziwie piękne; jest 'coś w nich mnićj 
elegiczno rozpieszczonego, a więcćj owój dziarskości ko- 
zaczćj, która powinna być właściwym charakterem dumy. 
Z tój liczby zasługuje na przytoczonie piosenka : 
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zmiany i 7 
przemysłowym i celnym, polityką swą odznaczył, prowa- 
dzą z każdym dniem opinią publiczną do nowych na tćj 
drodze ulepszeń i zdobyczy. W tych dniach kwestya bu- 
dowy nowój giełdy w Wiedniu, była przedmiotem nara- 
dy na dwóch posiedzeniach Izby handlowćj. Potrzeba i 
korzyści takowego przedsięwzięcia pokazały się tak wiel- 
kiemi i ogólnemi, iż Izba postanowiła udać się niezwło- 
cznie z przedstawieniem do ministra handlu i z zapyta- 
niem, czy rząd wykonanie tego projektu chce wziąść na 
siebie, czy zostawić je prywatnym kapitałom, któreby 
się w takim razie drogą akcyj bezzwłocznie zebrały. Pan 
minister odpowiedział, że z projektem budowy nowej 
giełdy rząd jest w zupełnćj zgodzie, że niemoże tylko 
oznaczyć chwili, kiedy wykonanie dzieła tego rozpocznie, 
dla bruku odpowiedniego stósownego miejsca, lecz że 
wzywa kapitalistów, żeby tą zwłoką nieodstraszeni, chcieli 
z pomocą swych akcyj rządowi pośpieszyć. Co do planu 
budowy, ten ma być już przyjętym. Wykonana na wzór 
paryzkićj i hamburgskićj giełda wiedeńska, będzie mo- 
gła 3 do 4000 ludzi pomieścić, i da w innych swych 
oddziałach przyzwoile schronienie rozmaitego rodzaju 
biórom, z nią w styczności będącym. Mówią równieź 
wiele w świecie handlowym o innych projektach budo- 
wniczych, mających na celu ulżenie i skoncentrowanie 
innych operacyj, jak np. kupna i przedaży zboża, mąki, 
produktów żiemnych itp. 

Dzisiejsza korespondencya z Paryża Lloydu, potwier- 
dza zupełnie com wam wczoraj o cesarstwie we Francyi 
i missyi p. de Heckeren mówił. Kerespondent Lloydu 
przypuszcza możebność cesarstwa przez okrzyknienie lu- 
dowe. Ja i w ten wypadek przynajmnićj tak prędko nie 
wierzę, i nota urzędowa ogłoszona w Monitorze potwier- 
dza ten mój sposób widzenia rzeczy. 

Sprawy szwajcarskie zwracają coraz bliżćj na siebie 
baczność gabinetów. Austrya i Francya nalegają zgodnie 
na Vorort, żeby wziął się do środków energicznych na 
przytłumienie agitacyi radykalnćj. ; j - 

Dziś rano wyszły do Pesztu powozy i konie cesarskie, 
Najjaśniejszy Pan wyjeżdża, jak to już wiecie z mych 
listów dawniejszych, 5go z rana. 


Paryż 30 maja. 
dk Ukazanie się nowćj korespondencyi z Paryża, po 
spożyciu tylu innych, będzie, spodziewam się, dowodem 
dla czytelników Czasu, że położenie korespondenta nie 
jest ani różowe, ani miękkie, i że wzięty między dwie 
trudności, początku i końca, korespondent potrzebuje 


w tych czasach wielkiego wyrozumienia, że niepowiem, 
wielkićj sprawiedliwości czytelników. Nie spodziewam się 
aby moje życie korespondencyjne było przyjemniejsze i 


dłuższe od życia moich poprzedników; pomimo tego po- 
dejmuję się obowiązku z ochotą. Jeżeli upadnę pod tru- 
dnościami jak inni, to niech przynajmnićj wylłumaczy 
mnie moja dobra wola, a ten mały ustęp, źle zrozu- 
mianćj miłości własnćj, niech rozśmieszy czytelników i 
wyciśnie z ich ust nieprzedawnione wyrazy komedyi po- 
litycznój świata: moóriturus nos salutat! 

Prowadząc  dalćj korespondencyą. nieboszczyka mego 
poprzednika, godnego zaiste lepszego losu i łagodniejszćj 
Śmierci, dodam, że wojna jest jedynóm zajęciem próżnu- 
jącego dziś świata politycznego Paryża, Obawa wojny 
powstała, jak wiecie, z ogłoszenia treści not mocarstw 
północnych, które mają przystawać na cesarstwo doży- 
„wotnie a nie na dziedziczne. Dla uspokojenia obawy, 
wczorajszy Monitor zapewnił, że not żadnych nie „było, 
że Francya jest za wielka, aby nie miała rządzić się jak 
się jej będzie podobało, i że obawę woiny rozszerzają 


CIOTECZNY PANA PASKA 
zakochany na Ukrainie. 


Długie trzy lecia cholewki smolę, 
Wzdycham na boku; 
Połykam łeski biednę pacholę, 
I ani kroku. 


Niema co mówić — pączek bo róży 
Łebskie och! ptaszę: 

Wdziejęż ja żupan, kontusz papuży, 
Szablę przypaszę. 


Och—g9ch—och—nudzę wciąż niesłychanie 
ycie mi zmudne ? 
Czy tak—czy owak—niech się już stanie ! 
A niech niechudnę. . 


Szczerze się na mszy dzisiaj pomodlę , 
Co wiem wyszepnę; 

Skoro Jegomość Sam-na-sam w podle, 
Dalój—w zaczepne ! 


Jejmość coś nie w smak oczami strzela, 


Wróży nam z wąSa; 
Dąsa się srodze panna Aniela; 
Niechaj się dąsa |! 


Utnę, raz utnę, słówka jedwabne: 
miało, przytomnie , 

Pana Starostę z góry zagabnę, 
„Co Waść masz do mnie!?* 


„Panna Aniela ze krwi książęcej 
„Prawdać—i znana! 


wyrazy są zręczne, albowiem stawiają partyc monarchiczne 
w tymsamym położeniu co za cesurstwa; zamieniają je w na- 
rzędzie cudzoziemskiei obudzają patryotyzm i godność ludu. 
Le Siècle, organ republikański , oświadczył dzisiaj, że me- 
chce cesarstwa, lecz ŻE w razie jego ogłoszenia przyj- 
mie go i bronić będzie niepodległości Francyi. Ludzie 
dobrze widzący rzeczy, Są przekonani, że restauracya 
cesarstwa wyjdzie zwycięzko j bez wojny, i że przeszko- 
dy zewnętrzne znikną przed mocnóm postanowieniem 1 
potęgą. Uderzyło wszystkich, że 'p. de Heckeren, mi- 
mo panujących a przeciwnych zwyczajów, został przyjęty 
przez Cesarza Mikołaja, który za kunkiatorstwa Ludwika 
Filipa , żartował sobie z ambasadora de Baranie, Tozma- 
wiając znim tylko o jego „historyi książąt burgundzkich.* 
Restauracya cesarstwa byłaby tóm łatwiejszą, gdyby, jak 
to głosi le Pays, Ludwik Napolcon uznał traktat wie- 
deński w rozkładzie krajów, a nie w osobach, które nad 
niemi panują. Le Pays chciałby, aby L. Napoleon zrobił 
jak Ludwik Filip, tojest aby się podpisaf na traktat wiedeń- 
ski, olrzymując natomiast uznanie swćj dynaslyl. Kombi- 
nacya dziennika le Pays jest możebna , lecz mie prawdo- 
podobna. Ogólne jest przekonanie, że L. Napoleon przyj- 
mie inny kierunek w europejskióm prawie publicznóm. 
Do takićj zmiany kierunku zachęca go Daily News, ra- 
dykalny dziennik angielski, p. de Montagut w Revue des 
Deux Mondes i autor broszury de l'Esprit du Cabinet 
Russe. Morning Post, torysowski dziennik angielski, jest 
za uznaniem cesarstwa, Skoro go Francya usankcyonuje 
głosowaniem powszechnóm, ale za to jest za utrzyma- 
niem traktatu wiedeńskiego. Opinia tego dziennika , jest 
uważaną za opinią gabinetu angielskiego. Anglia uzna L. 
Napoleona cesarzem, ale starać się będzie skrępować je- 
go ambicyą. W tym kierunku protestowała, sprzeciwiając 
się przepuszczeniu przez Dardanele okrętu francuskiego, 
i redukując otrzymane koncessye w sprawie grobów świę- 
tych. Idąc w tym samym kierunku, sprawiła, że konfe- 
rencya mocarstw w Londynie zebrana dla sprawy duń- 
skićj, „dała królowi pruskiemu rodzaj rękojmi jego pra- 
wa, opartego na traktacie wiedeńskim , do kantonu Neuf- 
chatel. Ostatni krok najwięcćj zrobił tu wrażenia, bo dał 
powód do mniemania, że konferencya londyńska zamie- 
nia się w stałą, i że posłuży za środek wstrzymania po- 
stępu L. Napoleona. Aby złagodzić wrażenie publiczne, 
la Patrie oświadczyła, że pogłoska o postępku konfe- 
rencyi względem kantonu Neufchatel, była przesadzoną. 


Artykuł p. Granier de Cassagnac o Belgii, którego zna- 
czenie już wam zapewnie wytłumaczono, zrobił wielkie 
wrażenie we Francyi, a jeszcze większe w Belgii i An- 
glii. Z tego powodu, wczorajsze dzienniki belgijskie nie- 
zostafy do Francyi wpuszczone. Polecam wam artykuły 
p. Granier de Cassagnac, bo one są najwierniejszym wy- 
razem opinii L. Napoleona, a nieraz nawet wychodzą 
z pod jego pióra. Są one jakby ciągiem opinij wykła- 
danych niegdyś w dzienniku le Napoléon. 


Sprawa skojarzenia dynastyj burbońskich niezrobiła ża- 
dnego kroku, mimo wielu gadań i pisań. Familia orleań- 
ska nigdy nie przystanie na skojarzenie, i tylko używa 
tego sztandaru dla osłabienia i poniżenia legitymistów. 
List także hr. Chambord nie zrobił skutku i wzbudził 
wiele sarkań. Wielu legitymistów przysięga, aby nie od- 
dalić się od urzędów publicznych, i módz za pomocą 
nich, wywierać wpływ na ludność i politykę. Pomimo 
takich, a bardzo słusznych względów, hr. Chambord trwa 
w swćj polityce negacyjnćj. List hrabiego. de la Fer- 
ronays, zbijając niektóre zarzuty, broni polityki hrabie- 
go Chambord we wszystkich jej następstwach. Kiedy tak 


„Lecz u szlachcica czystój krwi więcój 
„Niż u Sułiana!* 
„Mościwy Panie, bądź-że łaskawy ! 
„W mnichy mnie szkoda; 
„A z kwitkiem niechcę wracać w Kujawy 
_„Zgoda—więc zgoda!“ 
Jeźli na wieki świat mi zawiąże 
To się nasrożę r Sait 
Dmuchnę mu pod nos! „Ej Mości Książę ?“ 
I w Zaporoże! ń 
Doprawdy umrę w kozaczym Stanie; 
ycie bo zmudne, TE A 
Czy tak, czy owak, niech 51@ jaż stanie ! 
A niech nie 'chudnę. 


Druga Co ja widział dzisia! pełną jest tego czaru, i 
tój barwnćj delikatności podobnój do puchów na kwiatach, 
które można zdmuchnąć, ale ich nigdy naśladować niepo- 
dobna. Jestto zacięcie, niewymuszoność pieśni gminnéj, 
ale uidealizowanćj przez artyzm; podobnie Chopin z za- 
słyszanych karczemnych piosenek umiał tworzyć swoje 
sonaty i etiudy, entuziszmujące muzyków każdego narodu. 
Powtórzmy tę jego przecudną piosenkę : 


CO JA WIDZIAŁ DZISIA! 


Co ja widział widział dzisia ;— 
I na oczy moje 

Ze skromnisiem szła 
Pod ręce oboje. 

Ciszkiem— chyłkiem —tuż—tuż— trzeci, 
Chowam się za drzewa. 


? SE. 
skromnisia , 


p zzz 


usiłowania, które rząd w systemacie handlowym | legitymiści, „rachujący zawsze na pomoc obcych.“ Ostatnie | bawią się legitymiści, prefekt policyi p. Pietri, odbiera- 


jąc przysięgę od urzędników swćj administracyi, zdawał się 
śmiać ze skojarzenia i zachodów legitymistowskich, i wy- 
wiesił legiiymizm L. Napoleona, oparty na głosie ludu. 
Mowa p. Pietri jest ważną, bo przypomina mowę L. Na- 
poleona, o prawowitości jego dynastyi, wyrzeczoną do 
sądownictwa. Każde słowo p. Pietri jest godne uwagi, 
dla tego, że wychodzi z ust dawnego klienta familii bo- 
napariystowskićj, 

Onegdajsze dzienniki belgijskie nie zostały także wpusz- 
czone do Francyi, z przyczyny, że gwałcąc zakaz, po- 
zwoliły sobie zdać sprawę z posiedzenia Rady stanu pre- 
zydowanego przez L. Napoleona, a na któróm okazała 
się silna opozycya, a jak głoszą inni, kabała, przeciw 
p. Fortoul, Z powodu prawa o instrukcyi publicznćj. L. 
Napoleon dając racyą opozycyi, kazał cofnąć projekt p. 
Fortoul przedstawiony Izbie. 

W ogóle, położenie L. Napoleona jest pewne i obie- 
cujące. Cała Francya wierzy w jego geniusz, a on wie- 
rzy w geniusz Napoleona, który go prowadzi. L. Napo- 
leon ma być przekonany, że ma talent wojenny, i ma nie 
lękać się dać tego dowody. Myśli jego są głębokie i roz- 
ległe, a przedewszystkićm śmiałe. Wkrótce L. Napoleon 
przeniesie się na letnie mieszkanie do St. Cloud, a w je- 
sieni przedsięweźmie podróż na południe Francyi. 

WK — 
Przeglad Polltyczey. 

Zamieszczamy tu poniżćj najwyższy patent o nowćj 
księdze prawa karnego. Umieszczony zarazem artykuł 
Korespondencyi austryackićj, podaje treść innych rozpo- 
rządzeń, a mianowicie nowego prawa drukowego. Pa- 
tenta te zapowiadają bliską organizacyą wszystkich kra- 
jów koronnych. 

— Z Prus niema nic nowego. Ministrowie albo się 
rozjechali, albo wkrótce wezmą uwolnienia na czas jakiś 
od obowiązków. Polityka zeszła na brukowe wieści, do 
jakich zawsze jeszcze liczy się zmiana gabinetu. 

Wiadomość o przyznaniu Prusom prawa do Neufchatelu 
mocne sprawiła w Szwajcaryi wrażenie, wszakże temu nie 
wierzą jeszcze. Dzienniki angielskie milczą dotąd o téj 
sprawie. 

— Z powodu świąt nieodebraliśmy dzisiaj francuzkich 
dzienników ; dzisiejsze zatóm wiadomości z Francyi ogra- 
niczają się do podanćj wyżćj korespondencyi paryzkićj, 
i małoważnćj depeszy telegraficznój z 31 maja donoszą- 
cój, że znana z wielkiego procesu o otrucie pani Laffarge, 
ułaskawiona została przez księcia prezydenta i wolność 
odzyskała. 


Wiedeń 2 czerwca. 

ska zawiera: 

Cesarski patent z d. 27 maja 1852. 

mocą którego nowe późniejszemi prawami uzupełnio- 
ne wydanie księgi prawa karnego o zbrodniach i cięż- 
kich przestępstwach policyjnych z d. 3go września 
1803 r., wraz z wieloma nowemi postanowieniami, 
jako jedyne prawo karne o zbrodniach, winach i 
przestępstwach, na cały obszar państwa z wyjątkiem 
Pogranicza wojskowego, ogłasza się i od dnia igo 
września 1852 r. obowiązywać poczyna. 

My Franciszek Józef pierwszy z Bożćj łaski Ce- 
sarz Austryi król Węgier i Czech, król Lombardyi 
i Wenecyi, Dalmacyi, Chorwacyi, Słowenii, Galicyi, 
Lodomeryi i Illyryi, król Jeruzalemu itd.; Arcyksiążę 
Austryi; Wielki książę Toskanii i Krakowa; książę 
Lotaryngii, Salzburga, Styryi, Karyntyi, Krainy i 
Bukowiny; Wielki książę Siedmiogrodu, margrabia 


Dzisiejsza Gazetą Wiedeń- 


Wietrzyk chucha wonią z kwieci, 
Aż dusza omdlewa. 

Słowik—ach—ach |—wciąż zawodzi, 
Ach! ach! ach!l— bez liku, 

Chodzą—brodzą— państwo młodzi, 
Lubują w słowiku. 

Gdzie tam? gdzie tam? jako starzy, 
Poważni i niemi: 

Coś takiego im się marzy, 
Jakby nie na ziemi. 


Niestatkują bo serduszka 
Zaciasno snać w łonie, 

Stąd—to z owąd—koło uszka, 
Szmer czasem powionie. 


U skromnisi dziwny wzroczek , 
Ej! srogie dumania! 
Igiefłkami kole z oczek, 
Aż skromniś się stania. 
Brzękły głośnićj jakieś słówka 
Zakrywa się dłonią: 
„Nic nic! —* brzękła znów wymówka, 
I razem się płonią, 
Nic—nic—nic—nic ustka kłoni, 
Skromnisia nieśmiała , 
Rozgarnęła włoski w skroni, 
I po-ca-ło-wa-ła. 
O bodajże tę skromnisię! 
Doprawdy niepięknie! 
Pocałunek ciągle śni się 


I serce mi pęknie! (Dok. nast.) 


CZAS: 3 


Moraw; książę Wyższego i Niższego Szląska , Mo- | tenże do sądu najwyższego, mają być zastósowane 
deny, Parmy, Placencyi i Gwastalli, Oświecima i |do wszystkich. zbrodni i przestępstw naznaczonych 
Zatora, Cieszyna, Friulu, Raguzy i Zary; uksiążę- | w pierwszym razie w $$ 58—66, 68—73, 76—82, 
-eeny hrabia Habsburga, Tyrolu, Kyburga, Gorycyi | 85 Jit. c), 87, 101—104, 106—121, 134—1432, 
i Gradyski; książę Tryentui Brixen; margrabia Wyż- | 158— 1 70, 190—196, 279—300 i 302—305; w dru- 
széj i Niższćj Luzacyi i na Istryi; hrabia Hohenembs, | gim zas razie to jest dalszego przedstawienia sądowi 
Feldkirch, Bregenz, Sonnenberg itd.; pan Tryestu, | najwyższemu w $$ 58—66, 101_ 103 i 106—117 
Cattaro i na Wendyjskićj Marchii; Wielki wojewo- | prawa karnego. F 
da Województwa Serbskiego itd. itd. Dla tych zaś krajów koronnych w których dopiero 
Aby tym krajom koronnym naszego państwa, gdzie | ©» wzmiankowane posiępowanie karne już jest w u- 
dotąd obowiązuje prawo karne o zbrodniach i cięż- żywaniu, jak również dla wszystkich innych, gdzie 
kich przestępstwach policyjnych z dnia 3 września dotąd ani ustawa karna z d, 3 września 1803 avi 
1803 r. wraz z przybyłemi przez późniejsze usta - | postępowanie karne z d. 1% stycznia 1850 r. nie o- 
wy objaśnieniami, zmianami i dodatkami, dać łatwy | bowięzuje, kompetencya w sprąwach karnych, zgo- 
i pewny obraz istniejącego prawa karnego; innym dnie z tém prawem oznaczoną będzie osobnemi roz- 
zaś krajom koronnym, gdzie pod względem prawa porządzeniami do tego prawą karnego dołączonemi. 
karnego istnieją częściowo tylko chwiejące prawa Artykuł IV. Odpowiednio do tego prawa karnego, 
zwyczajowe i niepewne ustawy i gdzie dla obrony od dnia wprowadzenia go w użycie, to tylko poczy- 
praw publicznych i prywatnych z wielu względów | tanem I ukaranćm być może jako zbrodnia, wina lab 
niezbędnemi są nowe przepisy karne, użyczyć do- przestępstwo, co w takowém wyraźnie za zbrodnię, 
brodziejstwa powszechnćj opieki prawa, tudzież sia- winę lub przestępstwo uznanćm zostało. 
łego i zapewnionego prawa karnego, kazaliśmy za- Artykuł V. Dochodzenie i karanie innych prze- 
jąc się, nowem wydzniem pomienionej księgi prawa kroczeń prawa do których nie stosuje się ani teraź- 
karnego z dnia 3 września 1803 r. z zamieszczeniem | niejsza księga prawa karnego, ani nadmienione po- 
zmian późniejszemi prawami rozporządzonych i z do- | wyżćj (Art. II.) szczególne prawa karne, pozostawia 
łączeniem wielu nowych przepisów. się przeznaczonym do tego władzom wedle istnieją- 
Rozporządziwszy już w podstawach organicznego | cych w téj mierze przepisów, zglq" 
prawodawstwa monarchii, położonychłw postanowie- | Artykuł VI. Również tymczasowo zatrzymują Się 
niach naszych z dnia 31 grudnia 1851 r., że prawo | prawa karne istniejące w niektórych krajach koron- 
kerne obowiązywać będzie w całym obszarze pań- | nych przeciw lichwie. Takowa ma być uważana za 
stwa, przeto po zasiągnięciu zdania naszych mini- | przewinienie i traktowana przez te władze, do któ- 


strów i wysłuchaniu naszej Rady Państwa nakazu- rych należy postępowanie przeciw przewinieniom we- 
jemy co następuje: 


dle prawnych przepisów dla takowego postępowania 
Artykuł I. Począwszy od d. 1 września 1852 j 


obowięzujących. ; r 
r, lak w krajach koronnych w których dotąd prawo Artykuł VII. Wszystkie w tém prawie zdarzające 
karne z d. 3 września 1803 obowiązywało, jak ró- 


się kwoty pieniężne mają się rozumieć w monecie 
wnież w królestwach Węgier, Chorwacyi, Słowenii 


L A konwencyjnćj 20 złotych z grzywny, 3 przeto każ- 
Chorwackićm Wybrzeżu, Wielkićm księstwie Siedmic- | de oznaczenie wartości wywierające wpływ na orze- 
grodzkićm, województwie Serbskićm, Temeszkim Ba- | czenie tego prawa karnego wedie tćj wartości obli- 
aacie i wielkióm księstwie Krakowskićm, ma wejść 


czanćm być winno. 
w wykonanie następujące prawo kara: o zbrodniach, Artykuł VIII. Wszystkie rachuby czasu zacho- 
wiaach i przestępstwach, jako jedyny przepis kara- 


dzące w tém prawie, liczone być mają podług roku 
nia czynności, tu wymienionych, a wszelkie prawa, 


kalendarzowego. 
rozporządzenia i zwyczaje istniejące dotąd w której- Artykuł IX. Prawo te zastosowanćm również o 
kolwiek części państwa n:szego-a tyczące się przed- tyle będzie do dochodzeń jaż rozpoczętych i kary- 
miotów tego prawa karnego, począwszy od dnia o- godnych czynności przed naznaczonym terminem po- 
wego tracą niniejszćm moe obowiązującą, wyjąwszy 


i pełnionych, o ile takowe nie ulegają surowszemu 0- 
wszelako i jedynie odrębne prawa karne istniejące sądzeniu na mocy obecnego prawa karnego, aniżeli 
dla c. k. wojsk i Pogranicza wojskowego. 


na mocy dawnićj istniejącego. : 

Artykuł Il. Począwszy od owego dnia niniejsze | Dan w naszem głównćm i stołecznóm mieście Wie- 
prawo karne zastósowanćm również będzie pod wzglę- | dniu d. 27 maja 1852. 
dem karygodnych czynności uznanych tamże za zbro- -Franciszek Józer, (M. P.) 

y y P y ę „27 

dnie, winy i przestępstwa, jeżeli takowe przez druk | Hr. Buol-Schauenstein, w. r. sr QUSS] W.T. 
popełnione będą. Prócz tego sądy karne przy pole- SNPRA najwyższy rozkaz, Ransonnet w. r. 
coném sobie sądzeniu karygodnych czynności przez Dziś również wyszła w Wiedniu. z drukarni rzą- 
druk popełnionych, mają się trzymać postanowień wy- dowój XXXVI część Dziennika Praw Państwa i Rzą- 
danego przez nas rozporządzenia drukowego. Począw- | du zawierająca Nra 117—12 odnosząca się do po- 
szy przeto od owego dnia czynn: ści karygodne, któ- 


wyższego patentu, a mianowicie: sam patent, rozpo- 
rych się dopuszczono w pismach drukowych nie bę- | rządzenie cesarskie o kompetencyi sądów karnych, 
dą traktowane jako osobne przestępstwa drukowe, 


o postępow aniu karnóm w sprawach zbrodni stanu i 
a zatem w tych krajach koronnych, w których dotąd | obrazy majestatu, o kompetencyi sądów karnych w Wę- 
obowiązywało prawo przeciw nadużyciom prassy 


grzech itd. toż względem Siedmiogrodu i patent ce- 
z dnia 13 marca 1849 r. wszystkie jego postano- 


sarski o ustawie drukowej. 
wienia karne do tego odnoszące się, mają natych- Patentów i rozporządzeń tych nie znajdujemy je- 
miast przestać obowiązywać. 


szcze w Gaz. wiedeńskiej, jednak korespondencya 
Gdzie obecne prawo karne używa wyrażeń „pisma 


litografowana, tak o nich pisze: 
Hrukoweć lub „dzieła drokoweś, rozumieć pod n emi 


należy nie tylko utwory drukarskie, ale również 


„Wyszły dziś Dziennik praw państwa podaje kil- 

ka patentów i rozporządzeń cesarskich wielkiej wagi. 
wszelkie płody ducha i sztuk pięknych, (dzieła ar- 
tystyczne i litereckie) przez odbicie na kamieniu, 


„Na mocy patentu cesarskiego z d, 27 maja r. b. 
Kruszczu lub drzewie, przez wytłoczenie alb) też 


wyjdzie nowe uzupełnione późniejszemj prawami wy- 
danie kodeksu karnego, © zbrodniach i ciężkich poli- 
przez użycie jakichbądź mechanicznych lub chemi- 
cznych sposobów roezmnożonc. 


cyjnych przestępstwach z d. < września 1803 wraz 

z wieloma nowemi postanowieniami, jako jedyna księ- 

Artykuł ILI. W tych krajach koronnych, w któ- | ga prawa karnego na zbrodnie winy i przestępstwa 
rych już dotąd prawo karne z d. 3 września 1808 
r. moc miało, ale tymczasowe postępowanie karne 


na cały obszar monarchii Z Wyjątkiem Pogranicza 
wojskowego. Prawo to zacznie wszędzie obowią- 

z d. 17 stycznia 1850 r. jeszcze zaprowadzonćm nie 

zostało, jako w naszćm Wielkiem Księstwie Kra- 


głównćj połączonych ze zbrodnią szpiegostwa lub po- 
rozumienia się z nieprzyjacielem, niedozwolonego 
zbierania zaciągów lub uwodzenia Żołnierzy do na- 
ruszenia obowiązków służby, W takich bowiem ra- 
zach, sądy karne wojskowe zajmują się dochodzeniem. 

„Dwa następne rozporządzenia cesarskie z tegoż 
dnia tyczą się kompetencyi sądów karnych dla Wę- 

ier, Siedmiogrodu, Chorwacyi, Słowenii, wojew. 

erbskiego i Banatu Temeszkiego. ? 

„Innym patentem ces. również z d. 27 maja wy- 
dane zostało prawo drukowe, a dawne z d. 13 mar- 
ca 1849 r. uchylone. Nadmieniliŝómy już wyżćj że 
przepisy karne względem druku włączone zostały do 
powszechnćj księgi prawa karnego. Prawo zatem dru- 
kowe zajmuje się mianowicie stroną dyscyplinarną 
spraw odnoszących się do prassy... 

„Podług $ 23 zagraniczne druki mogą być przez 
naczelną władzę policyjną zakazane w całej monar- 
chii. 

„Podług $ 3 każdy numer peryodycznego pisma 
winien być najpóźnićj na godzinę przed jego wyda- 
niem złożony w jednym egzemplarzu, u właściwej 
władzy bezpieczeń-twa. Wszelkie inne druki naj- 
późnićj na 3 dni przed ich rozesłaniem w jednym 
egzemplarzu mają być tamże złożone. 

„Każdy druk w razie zaniechania przepisów pra- 
wa drukowego lub gdy treść jego staje się powodem 
urzędowego dochodzenia karygodnćj czynności, może 
być zabrany przez właściwą władzę bezpieczeństwa. 
Rekurs przeciw takowemu zaborowi idzie do Namie- 
stnika, a następnie do naczelnćj władzy policyjnćj; 
nie ma jednak mocy odwlec wykonanie. Cofnięcie 
tego zaboru może się stać tylko na drodze politycznej. 

„W pismach peryodycznych przyjęty został w o- 
góle system konsensów; od pism czasowych treści po- 
litycznej wymaganą będzie prócz tego kaucya, któ- 
rój wysokość przy wydawaniu pisma wies niż % 
razy w tydzień obliczoną została na 10,000, 7,000, 
5000 złr. m. k. wedle tego czy pismo wydawane 
jest w mieście liczącóm przeszło 0,000 mieszkań- 
ców, 30,000 lub mnićj Jeszcze. Kaucya służy na 
pokrycie kar sądownie oznaczonych i kosztów proce- 
su. Jeżeli dziennik jaki pomimo dwukrotnego po- 
przednio ostrzeżenia uporczywie trzyma się dążności 
podkopujących , dalsze jego wychodzenie wstrzyma- 
ném być może przez Namiestnika na czas trzechmie- 
sia pa Dłuższe wstrzymanie jego wydawania lub 
też zupełny zak: z wyjść może jedynie od naczelaćj 
władzy policyjnej. 

„Zastrzegamy sobie obszernićj i gruntównićj po- 
mówić o niektórych ważniejszych rozporządzeniach 
cesarskich.*, 
: j Francya. 

Paryż 30 maja. Wspomnieliśmy w wczorajszym 
Przeglądzie, o liście hrabiego de la Ferronays z Frohs= 
dorff, który od dni kilku w legitymistycznych salo- 
nach obiega. List ten zadyktowany jak mówią przez 
hr. Chambord, uważać można za dopełnienie mani- 
festu przesłanego parę tygodni pierwej z Wenecyi. 
Oto główne jego ustępy: 

„Czytałeś WPan bezwątpienia list hr. Chambord 
z Wenecyi wystosowany do swoich przyjaciół. Prze- 
widuje on z niejakim smutkiem, że nie wszyscy trzy- 
mać się będą tćj linii postępowania, którą uważa za 
najrozsądniejszą i sw Powiew i KŚ wola jego 
tak jest niezachwiana, że go to bynajmnićj niezraża 
i że słusznie się spodziewa, że w danym dniu wszy- 
scy opponenci wrócą do niego. 

„Francya i jéj interes przedewszystkićm; ale jej 
prawdziwy interes, nie zaś owe ambitne zapały ja- 
kie ukrywają pod tą nazwą ci wszyscy, którzy a tout 
prie chcą tylko urzędów i godności. Jego wysokość 
nieprzypuszcza, aby pod jakimkolwiek pozorem: mo- 
żna dzisiaj przyjmować urząd publiczny choćby naj- 
podrzędniejszy, i niepojmuje, aby przyjaciele nasi 
wspierali moralną powagą swoją, tę arbitralną wła- 
dzę, która jest ciągłą rewolucyą. Ząda od przyja- 
cioł swoich, aby nigdy niewc odzili w układy ze 
stronnictwami anarchicznemi, i aby pierwsi stawali 
w obronie społeczeństwa na przeciw doktrynem anti- 
socyalnym, które obalić je usiłują. Ta to myśl. służy 
mu również do pojęcia jak należy stanowiska armii. 
Kocha on i podziwia jéj ścisłą karność i bezwzglę- 
dne naczelnikom posłuszeństwo. Armią uważa on 
w smutnych czasach rewolucyi za prawdziwego opie- 
kuna kraju przeciw wewnętrznemu i zewnętrznemu 
nieprzyjacielowi. Wszystkie opinie umilknąć powin- 
ny przed tym wielkim obowiązkiem, niedopuszczenia 
ani obcego najazdu, ani spółecznego wstrząśnienia : 
ona przedstawia szaniec przeciw. wszelkim wrogom 


zywać od d. 1 wrześ.r. b. 


„Postanowienia karne tyczące Się zbro lni, przewi- 
kowskiem, juryzdykcya nad karygodnemi czynnościami | nień i przestępstw przez druk popełnianych włączo- 
naznaczonemi {ém prawem za zbrodnie lub przestępstwa, | ne zostały w pomienione wy śmie, a wyroki wyda- 
wykonywaną ma być przez te sądy karne, którym | wane będą przez zwykłe, kompetentne sądy. 
obecnie służy sądzenie zbrodni, a to aż do wprowa- „Zbrodnia zdrady głównej ! *amięszania publicznćj 
dzenia nowego postępowania karnego wedle przepi- | spokojności wtedy równieź k zie miała mejsce i 
sów postępowania kryminalnego w tychże krajach | w tedy również dochodzoną ędzie, jeżeli podobne 
koronnych istniejących; zaś pod względem przestępstw | czynności wymierzone będą EK istnieniu, bez- 
jaryzdykcya wykonywaną być ma przez te władze, | pieczeństwu i ustawie Związku niemieckiego. 
którym nateraz służy sądzenie ciężkich policyjnych | „Rozporządzeniem cesarskiem Z dnia 27 maja r. b. 
przestępstw, a to tymczasowo wedle przepisów po- uporządkowaną będzie kompelelcya sądów karnych 
stępowania karnego tych ostatnich się tyczących. 


dla tych krajów koronnych, g¢21e obowiązuje postę- 
Stanowi się wszelako, że wszystkie uchwały wzglę- 


powanie karne z d. 15 stycznia 1850 f 
dam zaniechania dalszego postępowania w summary- „lane rozporządzenie Cesarssie tejże saméj daty, 
c-nem dochodzeniu o ile ta tyczy zbrodzi naznaczo- 


stanowi pod względem tychże krajów koronnych, że do- | Francyi. a » 

n'ch $$ 58—66 prawa karnego, przed ich ogło- | chodzenie zwyczajne i orzeczenie we wszystkich spra- | -„Ale służba cywilna, która dodaje tylko siły mo= 
s ¿eniem przedłożone być winny sądowi appelacyjzemu wach zdrady gřównéj i obrazy Majestatu, należy do | rslnéj samójże w Padzy chóćhy  najarbitralniejszćj, 
do potwierdzenia lub poczynienia zmian stósownych, sądu krajowego w stoł'cy każdego kraju koronnego, | która się rozwiewa w dniach wk Jego Wyso- 
i że przepisy $$ 433, 434 i 442 I. części Prawa |à dochodzenie summaryczne do kollegialnego sądu o- | kość żąda od swoich pravit óP; aby w nią nie wstę- 
karnego z d, 3 września 1803 r., wedle których wy- | kręgowego; utworzonego na zasadzie $fa 1. rzecze- powali. Przyjmują” bowiem taką służbę, wziąliby oraz 
r ki sądów karnych pierwszćj instancyi w wielu ra- | nego postępowania karnego, Z Pośrodka tegoż sądu | na siebie część odpowiedziakiości "czynów; jeseciw 
zach również z powodu ważności karygodnych czyn- | krajowego: Wy) tek zajść może tylko w razie o- | którym Francya cała zaprotestuje kiedyś w interesie 
kai przed ich ogłoszeniem przesłane być winny są- | głoszenia gdziekolwiek stanu wojennego, kiedy sądy | kraju. Lepiéj jest czekać i zachowywać się na przy- 
dowi wyższemu, 8 W pewnych wypadkach przez OT wystąpić mają prawo; ub w razach zdrady szŁOŚĆ. iy 


PR 


r 
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CZAS. 


Zasada prawowitości przez samę swoją niezmićn= 
ność, sama też jedna powrócić może Frzncyi rękej- 
mie na jakich jéj już zbywa, a prawu, sprawiedliwe- 
ści, całą powagę jakićj ją samowola pozbawiła. Je- 
go Wysokość wymaga zatem po przyjaciołach swo- 
ich, aby się od dzisiejszćj władzy odsuwal , i ab 
go wspierali w przygotowaniu tćj wielkićj potężnćj 
działalności zjednoczenia sił menarchicznych, które 
samo jedno może zabezpieczyć przyszłość, wskazu- 
jąc Francyi przystań pewną, do którćj zawinąć bę- 
dzie mogła wrazie gdyby nowe nieszczęścia zakłó- 
ciły jéj interesa i pokój. To zjednoczenie tylu wspól- 
nych interesów żadną miarą nie może być pogróżką 
dla kraju, nie powiano i nie może być dla niego jak 
tylko nadzieją. 

„Jego Wysokość trzyma się więcćj niż kiedykol- 
więk tćj wielkićj polityki uspokojenia i pojednania, 
która sama jedna jest polityką narodową. Zsleca ją 
też wszystkim wiernym przyjaciołom swoim, Ale 
więcćj niż dotąd przyjmuje na siebie odpowitdzia|- 
ność wszystkich czynów swoich. Sam stawa na cze- 
lei cały na przyszłość kierunek w swoje bierze ręce. 
Oto jest łaskawy panie, cały duch ow: go listu, któ- 
ry dzienniki zaczepizją i potwarzają, rieogłaszając go. 

„Przedstawiają one hrzbicgo Chambord jako po- 
rzucającego politykę umiarkowaną i pojednawczą a 
chwytającego się innćj którą w sposób trudny do zro- 
zumienia zowią „la politique des ducs.“ Wszystko to 
jest fałszem i kłamstwem. 

„Jestto zawsze ten sam człowiek, którcgo znacie, 
znający swój kraj na pamięć, żyjący z nim i chcący 
m nim iść dalćj, i przekonany, że jego powołaniem 
w świecie jest dzieło uspokojenia stronnictw, poda- 
jący rękę wszystkim ludziom uczciwym, zdolnym i 
kochającym Francyą jak on sam ją kocha — oto cała 
jego polityka. Tylko zamiast uosobiania się jak da- 
wnićj w tem lub owem nazwisku, staje sam na czele 
ichce być rzeczywistym stronnictwa swojego POF 
wódzeą. Takie stanowisko silne i energiczne podoba 
się jego charakterowi, i niezraża go to bynajmnićj, że 
jest z pewnem połączone niebezpieczeństwem. 

„A teraz, gdy wiecie całą jego wolę co do głównych 
kwestyj, będziecie mogli wystąpić stanowczo prze- 
ciwko kłamstwom jakie już rozsiewać zaczynają 0 
pomysłach lub zmianach w usposobieniu Jego W yso- 
kości. Frohsdorff 19 maja 1852. 

(podp.) Ferdynand de la Ferronays. 


LĄ 
Kronike miejscowa i zagraniczna. 

Kraków d. 3 czerwca. W dniu 30 maja umarł w mie- 
ście naszćóm w 52 roku życia Adam Korwin Kochanowski, dzie- 
dzie dóbr Szerzyn w Jasielskićm, obywatel powszechnie kocha- 
ny. Wczorajszy obchód pogrzebowy ściągnął liczne grono przy- 
jaciół i krewnych zmarłego. | 

— W tych dniach okropny wypadek zdarzył się w Sączu 
przy kopaniu nowego kanału od rzezalni miejskićj ku Dunaj- 
cowi: 19stu ludzi zajętych kopaniem, zasypanych zostało zie- 
mią, gdy pomimo przestrogi inżyniera wojskowego nie rozparto 
ścian rozkopanych. Dozorujący tą robotą, ujrzał, iż ziemia usuwa 
się pod nogami jegó i zaledwie zdążył odskoczyć na bok, a 
ściana jedna kanału zwaliła się i przygniotła kopiących. Po ca- 
łonocnój pracy odgrzebano 17tu ludzi, z tych 14tu nieżywych, 
kobieta jedna lubo przywrócona do życia, umarła nazajutrz, 
dwóch innych robotników uratowano, dwóch zaś nie dobyto je- 
szcze w chwili, kiedy wiadomość ta przywiezioną nam została. 

— Piszą nam z Tarnowa 31 maja: Ledwieśmy rzecznych 
kąpieli używać zaczęli, a już bystry Dunajec wziął jedną ofiarę! 


Michalczewski, krakowianin, — oficer z pułku barona Hajnau 
utonął wczoraj przy Nowym moście drogi żelaznój, — i wy- 


śłani z Tarnowa żołnierze dotąd zwłok jego znaleść nie zdo- 
łali. Towarzysze broni i wszyscy znajomi bardzo żałują straty 
tego zacnego młodzieńca. _Naoczni świadkowie opowiadają, że 
nieboszczyk płynął na wyścigi z kolegą swoim i ziomkiem C; 
a czy w skutek omdlenia, czy przypadkiem porwany w bystry 
prąd rzóki, uderzył tak silnie głową o kozioł przedmostowy, 
że natychmiast zatonął, C. chciał wydobyć przyjaciela z głębi, 
ale gorliwość bezowocnych niestety usiłowań tak go osłabiła, 
że już prawie tonącego, włościanin z trudnością na brzeg wy- 
ciągnął, gdzie dopiero po długióm omdleniu odzyskał przy- 
tomność. 
- — Hrabia Hompesch właściciel dobr Rudnika w obwodzie 
Rzćszowskim , pułkownik wójsk ces. austryackich, kupił od ba- 
rona Badenfeld dobra Radłów w obwodzie Bocheńskim, nie- 
gdyś do kapituły krakowskićj należące, za 570,000 złr. m. k. 
— Czytamy w liście prywatnym z Paryża pod datą 28 maja: 
„Wczoraj o godzinie 8méj wieczór, mimo że dzień. był chło- 
dny, zerwała się nad Paryżem tak straszna burza, jakićj nie 
pamiętają od dawna. Przez godzinę całą było widno od bły- 
skawie i w rzadkich tylko chwilach ciemności jaśniały dwie łu- 
ny pożaru, zapewne Od piorana po eR Paryżem sprawionego. 
Przez całą godzinę nie było jednój sekundy wolnćj od grzmotu, 
powietrze trzęsło się literalnie, grad i nawałnica połączone z wi- 
chrem trwały przez dobre pół godziny: Do w pół do jedyna- 
stój, azatóm przez półtrzecićj godziny trwała burza, chociaż 
grzmoty były już ku końcowi rzadsze. M ogólności druga po- 
łowa maja jest bardzo w Paryżu burzliwą 1 rzadki dzień upły- 
aal bez grzmotu. W ciągu dnia mamy rzy razy piękną po- 
gode; dwa razy dószcz, a raz przynajmnićj pioruny. Przy ta- 


kićj temperaturze można chodzić jak się podoba, a zawsze bę- 
dzie źle, począwszy Od nankinów a skończywszy na szopach. 


Krakowa: nd dnia Zgo do 3 czerwca: — 
Straht Franciszek z Pesztu. Semkowioz 
Edward z Aaachen. Serwatow- 


Przyjechali do 
Turnau Jakób z Dobrzyc. 
Ignacy z Oderherga. Radziejowski rw 
ski Wojciech z Znaim. Wolski Władysław z Polski. Rasimi Edw., 
ze Lwowa. Jameson Fryderyk ze Lwowa. Bąkowski Teofil z Tar- 
nowa. Kapalski Wojciech z Cięszkowio. Żurowski Marcelli, lekarz, 
z Berlina. Rojard Katarzyna, Markotta Jan z Polski. 

Wyjechali: Dr. Richter do Łanouta, Calmar auditor do Lwo- 
wa. Borecki Adam do Tarnowa. Szybalski Michał do Niewiarowa. 
Krobicki Heoryk do Krosna, Romankiewicz Franciszok do Prze- 
myśla. Wykowski Xawery do Sufozyna. Olszewski Leon z żoną 


do Ńiary. 
ODZIE Ą. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa tel 3 czerwcaa. etaliki 
$-proc. 957/,. Motaliki yk Gi dA głokaliki 4-proc. 76. — 
t-proo. s 1850 r. 19%,,—21/ -proo. 49'/,. —1-proo. 19 '/,.— Metaliki 
«cięgn. s 1839 r. ra 250, 302'/,. — Anzabarg 121. — Londyn 12 
10 kr. — Paryż 143%. — Akcye Bankowe 1362. — Akoye koloi 
žal. póła.Fordin. 1555 Pożyonka z r.1851 Lit. A. 955/6: — B.105'5,,,. 
Kurs krakowski 3 cserwoa, Banknoty 86. Pruski kurant 
102%,, — Imperymły ros. 34 gr. 18. — Ruble srebrno 100. — 
Dukaty 19 słp. gr. %5.— Listy nastawne Król. Pols. bez kapon, 
99'/,.— Listy sast. galio. z kupon. żądają 86. — dają 85/,. — 
Cwsar. staro 102%, nowe 103Y,. 3 
Kurs wiedenski s dnia 2 ozerwoa. — Motalik! 95%,. — Nowa 
pokycrka 85%. — Akcye Banku wiedens. 1374.- Akcye Kolei 
*elaxr. 201',.- Agio oå gloid 28 „, ©? grobra 20 ,. 

Knrs wiocławsi: sdu è £ czerwca. Haika9iy 4 %'FyacX 0 85, 
Listy gaai. po'rań, 10: ,. noze 95 „. — „:aró.. Pol . 
97. — Acevo koloi Że'aam. iruk,-górmo-om!:8. 87 .-- Poh i 
karant 7 
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URZĘDOWE. 
Ner 3880. (1026) 


CESARSKO - KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na zasadzie artykału 12 ust. hyp. z r. 1844 po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora wsywa mających prawa do spadku po Fran- 
ciszku i Reginie a Barańskich Sieńskich małżonkach z realności 
N. IX. lit. B. i s zagonów sześciu do tójże realności należących 
składającego się, aby z takowemi w przeciągu miesięcy trzech do 
Trybunału zgłosili się, po upływie howiem zakreślonego terminu, 
spadek rzeczony zgłaszającemu się Michełowi i Annie Biesiagom, 
prawym nabywcom tegoż spadku od Agneszki z Bieńskich Kali- 
szewskićj i Maśgorzaty z Barańskich Kukulakićj sukcessorek Sień- 
skich małżonków, przyznnrym zostanie, 

Kraków dnia 26go maja 1852 roku. 

e Sędzia prezydujący J. Kopyciński, 

(1-3) ý Z. Aakn W. Płonczyński. 


(1020) 


C. K. SĄD POKOJU 
Okręgu IV. Chrzanowskiego. 
W myśl artykułu 52 ustawy o włościanach usamowolnionych 
odnośnie do art. 12 ust. hypot. z roku 1544 wzywa mających pra- 
wo. do spadku po niegdy Tomaszu i Małgorzacie Pawlikach pozo- 
atałego majątku z '/, części sołtystwa w Ciężkowicach położonego 
w aktach hypot, miasta Krakowa i jego okregu vel. IV, karcie 387 
liczba 152 zapisanego składającego Bię, aby się z prawami swemi 
do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech do tegoż sądu zgło- 
sili, w razie bowiem przeciwnym po upływie tego czasu spadek 
ten zgłaszsjącym się Maryaonie z Pawlików i Jędrzejowi Slusar- 
czykom małżonkom i Marcyannie z Pawlików Glimosowćj w ozę- 
ściach im należących, przyznanym będzie. , 
Chrzanów dnia 5go maja 1852% roku, 

Sędzia prezyd. X. G. Ligęsiński. 
L, Majewski P. 8. 
Z EE EE a 


N. 32. C. K. SĄD POKOJU (1008) 
Okręgu III. Mogilskiego. 

Stósownie do art. 52 ust, o nłościan. usamowoln. i na zasadzie 
art. 12 ust. hyp, z r. 1844 wzywa mających prawo do spadku po 
niegdy Wojciechu Janiku szczególnićj z domu i grantu pod pozy- 
cya 62 tabeli wsi Zabierzowa zamieszczonych, wkładającego się, 
aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzeć 
do o. k. Sądu Pokoja zgłosili 818: PO upływie bowiem tego czasu 
pomieniony spadek zgłaszającemu */$ Janowi Ziąbce jako nabywoy 
prawa od sukcesorów. całkowicie przyznanym zostanie, 


Kraków dnia 22 marca 19; 
Sędzia prezyd. Leon Rudowski. 


J. Zuberski pisarz. 


U-3) 
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N. 31. c. K. SĄD POKOJU 
Okręgu jl. Mogilskiego. 
Stósownie da rt. 52 ust. o włościan, asamowol. i na zasadzie 
art. (2 ust. hypot. a roku 1844 WEYWa mających prawo do spadku 
po viegdy Sebastyanie Capie; szozególnićj z domu i gruntu we 
wsi Bronowicach małych pod POZYCYę® 48 tabeli zamieszczonych, 
skłudającego się, aby z prawami, ing do spadku tego w prze- 
ciągu miesięcy trzech do ©. k. Dioer oja zgłowili się, po upły- 
wie bowiem tego czasu, pomien!ony apadek zgłaszającym się Ja- 
nowi i Maryanoie z Capów Garusom Jako nabywcom praw od 
współsukoesorów, oałkowicie pr7yšnanym zostanie, 


Kraków dnia 22 maros 1957 . 
godzia prezyd. Leon Rudowski. 


J. Zuberski pisarz. 


(1009) 


(1-3) 


w pRUKABNI €BAŃGUV. 


j 
i 
ert stolarezezyzny, mebli. gnrzętów domowych, snkni. bielizny, 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


C. K. NOTARYUSZ. 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Podaje do publioznój wiadomości. iż na żądanie opiekunów ma- 


(1035) (1-3) 


į Toletnich po śp. Antonim Niedzielskim doktorze med. i chir. pozo- 
i 


stałych dzieci na zasadzie reskrypiu e. k. Trybunału miasta Kra- 
kows z dnia 1 b. m. i r. do N. 3855 wydanego, w d. 8 b. m.i r. 
we wtorek i nastepnych odbydzie się licytacya ro: homości w domu 
pod L. 181 w gm. Il m. Krakowa przy ul'ey Grodzkićj. mianowicie 


pościeli, książek i kosztowności; chęć przeto licytowania majacy. 
na miejsce w terminie oznaczonym z gotową. mouetą przybyć 
zechcą. — Kraków dnia 3 czerwca 1852 r. å as; 
Sobastyan Korytowski. 


Inserat 


7 
© 


| KE 

KAPIDA SIARCZAN 
w Niemirowie 

aoszy otwarte zostaną 10 czerwca. a-» 


«OBICIA POKOJOWE + 


Księgarnia Juliusza Wildta 
w Krakowie, zobowiązuje się wszelkie zamówienia ma obicia 


pokojowe w jak najkrótszym czasie uskuteczniać. Próby tychże 
zobaczyć można każdego czasu w jego księgarni. ph 


fhs k s LJ 9011: 
szaty Koń siedmiolelni 

wierzchowy, rasy arabskićj, jest do sprzedania w domu 
pn Steinkelera przy plantacyach. (1031-1-3) 


F REALNII NIRE 


Yy A 
Z SYNEM 6 ©. 
krawiec męski, i 
ma zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, $$ 
Z że zaopatrzywszy swój skład w liczny zapas $ 
2 sukien męzkich według najnowszej mody za- % 
% granicznćj — wszelkiego rodzaju i gatunku — 
jtak z własnćj pracowni jako i z zagranicy % 
sprowadzonych — przedsięwziął w tym roku Ś 
dla dogodności Szanownćj Publiczności w od- $$ 
Q daleniu od stolicy kraju naszego mieszkającej, z 
$Q) z całym tym zapasem sukien męskich przybyć 
) na jarmark do Ułaszkowie w pierwszych dniach © 
? lipca b. r., gdzie przez cały przeciąg trwania % 
jarmarku —- tak z wolnćj ręki po najamiarko- %&% 
j wańszych cenach, jako i przez publiczną licy- $ 
jtacyą wyroby sukien męskich. sprzedawane © 
» będą. 2 
4  Doświadczywszy już w dawniejszych la- $$ 
Q)tach zaszczytnych względów Szanownćj Pu- $> 
dliczności , spodziewa się szczególnie w tym 7 
roku przez dobór świeżych wyrobów pozy- 2 
j skać Jéj zadowolenie. (1029 1-8) ŻĘ 
RREN % 


Br G WY z z wszelkiemi najnowszemi 

al DIWAY aparatami, nawet do wyrobu 
? „| zagranicznych piw komple- 
tnie urządzony, wraz z piwnicami i etósowném do tego zamiesz- 
kaniem, jest każdego czasu do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość 
u właścicieła pod N. 27 i 30 ma Kazimierzu vis-a-vis kościoła 
Braci Bonifratrów, (1000-3) 


z 
po (940-3) 
swieżego 
dostać mo- 
ina w ira- 
kowie w pi- 
wiarni w Su- 
kiennicach. Butelka kosztuje złp. 1 czyli 15 kr. 


cs Obicia Pokojowe «» 


w naświeższym guście tegorocznym nadeszły do handlu Fryderyka 
Friedleima przy ulicy Floryańskićj pod N. 554, — W tymże 
handlu ehłopiee dbrćj konduity znaleść może miejsce. 
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O Z Aao. 
[| 
4 |OTAN panox aaj PRY*NOŚĆ KISDUNEK | 
; Walor pi "jøvor. CIE pary wodaśj Giidi STAŃ | KIAWISKA SBAIABA WEIIPER. 
A jryakłśj opro-|  wedsg | w powisteną A i f ; r 
A |S] wadnowydo | p, pste. a ATMOSFERY.. | NAFOWIASAZNR siggu dnia 
0* Beserenen.. | Ekaa kotpkonie. | od % 
ELIA LEO JAPEDE ra WO RO WEKA WISTEĘ RPO RCA 
318)87 6”, 353) $ 17” 2 i 2” 68  ;ws: pn. wsch. słaby i pogoda z chmas, | F 
s10, 6 oif +1! © ; 3 s wschodni słaby | 4 | p23 46 3 
4:6], 5 814) -- 8 4 | 8 33 cisza H pogoda j i 


